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Naczelnego Dowództwa i W. P^- Generalnego łCómia^rcsa 
Cywilnego w przedmiocie Kakadu polowapiah w J^ialoN^cłży 

j _ Art. 1. •'_ '! ti '; .' , 
I'olewanie w lasach Białowieży jest ; wzbronione. 

Art. II. . ; ; 
/ .alicie żubra karane będzie grzjywną do 5.-000 mk. 

i : » w ^ n m ; • • • ' T ^ ; -
• ' i ' Warszawa, dnia 5 kwietnia 1919 r, 

Generalny Komisarz Cywilny " 
(—) KOLANKdWSKl . * 

(Dziennik Urzędowy Generalnego Komisarza Cywilnego). 
Nr. 1 z dn. 1 0 ~ - V - I 9 r r 

Obwieszczenie. 
NAGRODA MK. 500. 

Warszawskie Towarzystwa Prawidłowego Myśliw-
stwa zawiadamia, że wyznaczyło po 500 ink. nagrody 

> za wykrycie sprawcy zabicia żubra, jło udowodnieniu 
1 winy i skazującym wyroku. / 

} Warszawa 21 6»arca 1919 r. 
RADA TOW. PRAW. MYŚL. 

Za sjgodność; (podpis nieczytelny). 
i , i '••' * Za zgodnoiść: i 

! j W z. Naczelnika Zarządu Okręgowego 
i Dóbr Narodowych w Białymstoku 

J A N SZREDER. 

0 treść realną. 
Epilog [»tze\vn»t()Nv dzie-

j(nvyeli ni«wątpliwie już nię 
rozpoeszi^ł. 

Konferencja pokojowa wy­
kreśla OHt.atnie linie na no 
wej mapie, świata i nieba* 

' wem nowy układ stosunków 
'międzynarodowych", i mię* 
dzy państwowych uzyska 
ostateczne5 potwierdzenie 
Strona forrjnallno-zcwnętrzna 
iikwidując('ch się wstrząś-
nień zostanie lada chwila 
załatwiona,. Naród polski w 
tym nowym kodeksie sto­
sunków międzyludzkich 
znajdzie odpowiednie miej­
sce, godne jego historycz­
nego znaczenia i posłanni­
ctwa. A dalej? 

Dalej niewfffcpliwie na­
stąpić musi okres potęgo­
wania treści, która wypeł­
niać będzie formalnoze-
wnętrzne ^amy naszego 
państwa. Rozpocznie się 
gorączkowy pjroces t r ó r z e -

niaj wartości; realnych, grd 
.madzenia bcigactw spółko: 
nyc3h, które nie mniej, , n z 
formułki prawno-zewnętfzi t 
warunkują istnienie, by 
rozwćij i rozrost narcidji-
państwa. Ten proces twór­
czości wewnętrznej, więcpj 
nawet może, niż dekrejy i 
t raktaty wersalskiej, świad­
czyć! be/lzie przed świate n 
całym,' że umiemy iuetyllo 
powstać i walczyć, ale trws ,ć 
i pracować, a w pracy i 13j 
innym dorównać. 

Dzisiaj stoimy na dw|óJh 
frontach—wojennym i spo­
łecznym. Na tych fronialh 
buduje się Polska, na hijbh 
opiera się cała przyszłolć 
naffisa. Front zbrojny już aię 
zdobił okryć sławą, już 
dał świadectwo niespożytej 
mocy i wytrwałości. Front 
natomiast wewnętrBiJy, 
front pracy organicanlj, 
twórczości społecznej do-, 
tychczas nie jest spręźyścfiio 
ujednostajniony, nie jast 
jednolity. Społeczeństwo 

http://ll.il'-


D Z I E N N I K B I A Ł O S T O C K I 

mm Kinb-Teatr „MODERN" 
DZIN! I liiliienie.i • / i i i i s r i niedościgniona 

- F R A Ń C Z E S K A B E R T I N 1 
W o b r a z i e w l s k m w v l . r n . „ C A L S A H " w R vn t i c n i. 

„MIŁOŚĆ 1 ZA//DROŚĆ" 

nasze. rozparcelowani' na \ 
n(llaiii>. przedzielone rowu- i 
mi uiedopr/eb\cia/b> t «'«' 
le uwagi poświecą rzeczom 
podrzędnwu, iiiaj;i<">i» ^ i l 

Im- l\lk«» w ciasnwn kole 
stronnictwa. /aei-wnniajiH-
prz» / iv rzeczy pierwszo-
rzędpc "/ doniosłości o»[ol 
nopaństwowej: Star> sysrWn 
nierządu i prywat> tchnie 
nicin swym / pozatfrobu 
zatruwa dzisiaj jeszcze at­
mosferę życia publicznego. 
Nasze ośrodki ' polityczne, 
gjfówne kuźnie naszych na­
dziei i dij/1'u, zasnute 
są gęstym, gryzącym d%-
meru w.izko partyjnych 
sporów i walki 

Robi wic dlisiaj politykę 
na ka/dytu dziedziiiijMi. na i 
każdym nawet małym po­
dwórku. Co więcej orga­
ny skądinąd powołane do 
przodownictwa w piersz\fpli 
szeregach narodu zniżają 
siłj często do poziomu ego­
istycznego Kookostwa mając 
na czele interes osobisty w 
najlepszym razie interes 
partji lub klasy bez w/gl.;-

jdu aa dobro całości. 
A praca organiczna, t wór-

v?Mć społeczna, której za­
daniem jest •>potęgowanie 
treści życia państwowego, 
gromadzenie wartości real­
nych, warunkujących byt 
narodu, postępuje żółwim 
krokiem, tohie i niknie w 
powodzi buńczucznych} fra­
zesów, polemiki bezowoc­

n e j , sporów „i kłótni. 
Od ośrodków do rozga­

łęzień przenosi się ten czad 
„filozofowania* polityczne­
go. Umysł nasz łowi chci­
wie nie treść bytowania 
narodowego, nie istotę ży­
cia państwowo-społeczne-
go, lecz lotne oderwane 
koncepcje; chorobliwych 
mózgów, ruchy żonglerskie 
pajaców politycznych, któ­
rzy jw zananiu wolności juz 
podkreślają swa. zależność 
,gtębuką od zapleśniałych 
tradycji lub też nieopartych 

" ną niczem a wysnutych z 
fantazji doktryn manjaków. 

A przecież I przyszłość 
nasza zależy nie od tego, 
jaką teorjc uznamy za słu-
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s | w o r / \ c p^aliieŁ!" V-i I-" 
g a c ł w i e rei i lnein ,.-.pizti .!• 
mus i |•:111~~t w- • I |«'- h HO 
z h u d u j e i m t r w a ł y c h pod 
s t a w w e w n ę t r z n e j :; 'ospo-
i larki p a ń s t w o w e j , m e wie ­
le pomoM;i ieorel\.--ztit b a r ) 
d a n i a , i p r z e s ł a n k i n a w e t 
na j lo tn ie js / .yc l i u m \ s ł ó w 
r z e c z y w i ś c i e p o w a ż n y c h 
m e z ó w s t a n u . W . O . 

Listy i Warszawy. , 

Doo.'.i-kali'iiiiv -.u; imteszcie 
trzech rzeczy. • wielkiem upra­
gnieniem wyczekiwanych wiosny, 
projektu Konstytucji i frakta,tu 
pokojowego. Wydawało • n; lu­
dziom niecierpliwym, . •• Kiedy 
wreszcie te tr .y pragniema. staną 
:.ie i/t'r/yvUNti'.":ci.'j. io.::piewają 
na tu :;ię du: 
zamieni :.ii' 
10 wesela. Ale A życiu liul/.kiem 
niema, jak wiadomo, doskonałości, 
a skłonny do krytyki i / tpędze­
nia umysł polski zaczyna każdą 
rzecz nową ro. pat iywa. •• |t:j u-
|eninej :;lrony I wy=-•> kiwać na 
niej pr.'ed«:w:--y ••kie-., plam ciem 
nywh. 

"więc, że jest cie-

i- i s -.ara eo-.lzienność 
w |.*dno wielkie świę-

kw-lftaą,- J e jnn 
' przerwać :''rńo|em 
biegi '0 węgiel 
opał • wogólf-
równocześnie, 

Przyznajemy' 
pła 1 i&> drzęWk zielenią s i e i 

kilką miesiępy 
y. roepacztiwe'zja-

w szczególności a ; 
Me stwierdzamy ; 

ie wraz z wiosną 
rozpoczął wie .-przednówek, ze 
garderoba nasza jest w ro/.pa -
liwym stanie1, że świeże liście me 
nadają się wcale do kręcenia / 
nich papierosów, ze wreszcie 
przed mieszkańcami, posiadają­
cymi żony i dzieci, staje widmo 
groźne z pytaniem: dokąd wysłać 
rodzinę podczas lata? I na niebie 
wiosennem gromadzą się chmury, 
k*órych ani wzrok, ani najby-
:;trzejs/,y rozum przeniknąć nie 
może. 

Mamy projekt Konstytucji. 0 -
pracował go rząd i w dniu 3 ma­
ja uchwalił przedłożyć sejmowi. 
Projekt wzorowany jest ną sław­
nym akcie Konstytucji z przed 128 
laty i zawiera1 ogólny zarys pań-
stwowo-prawny rzeczypospolitej 
polskiej. Przyznać trzeba, że da­
remnie doszukiwałby się w nim 
ktośkoiwiek ściśle sformułowanych 
i sparagrafowanych ustaw, Ale 
ma przecież ten wstęp do , kon­
stytucji pełne wyznanie wiary 
demokratycznego i republikańskie­
go państwa i rządu, ma wzniosłą-
i piękną ideę równego wymiaru 
praw i obowiązków, to jednak kry­
tykom nie wystarcza. Natarli z 
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.'-'.'oiocjjsj ! uraK. srisiosci Kryje :>(« 
obłudni? gniew, /.o projekt, poszedł 
środkiem, a nic zadowolił ukry­
wanych ?;krz»lnie w jego obliczu 
Internnów partyjnych. Bo u nas w 
Polsce !.-.awsz<f jeszcze pierwsze 
miejsce zajmuje partja, chociaż 
to tak |łatwo i zdrowo być dobrym 
polakiejii bez; żadnych dodatków 
i przydomków. 

Dokala deklaracji rządu w spra--/' 
wie Konstytucji snuje się całe 
pasmo .domysłów i plotek. Rzą­
dowi chodziło rzekomo o zatarcie 
wrażenia, wywołanego odezwą wi­
leńską naczelnika, która jest po­
dobno niezgodna Ą dotychczaso­
wym ustrojem naszej państwo­
wości. Rząd chce zwalić winę kon­
fliktu na sejm, który nie spełnia . 
głównego swego zadania, t. j . nie i 
uchwala ustawy konstytucyjnej^ 
Ma być dalej przyczyną deklara­
cji niezadowolenie z zasad ankie- , 
ty rzeczoznawców, których projekt 
konstytucji nie znalazł łaski w 
oczach gabinetu, wreszcie chodzi 
podobna, o puszczenie balonu 
próbnego w sprawie utrwalenia 
stanowiska naczelnika rseczypo-
spiSlite). Aleksander Rosssef w „Ste^ 
rze" nazywa ustęp o naczelniku, 

•„WUCECIE całego elaboratu", kla­
syczną. próbą narzucenia narodowj 
polskiemu 'ce ż a r y zm u, niez-
godn«!$jC: nie tylko ?, ideami ludo-
władali a ale wogóle z nowoczes­
nym Mięciem o państwie repu-
bikariftłem.. A dalej woła z pa­
tosem: „1 pomyśleć, że taka mysz 
reakcyjną urodziła góra lewicowa; 
pomyśleć, zt- aą jeszcze ludzie, 
co sąd!zą. iz nasza lewicia ma 
coś wspólnego t. postępem!',, 

Jak się pokazuje, trudno u nas 
w Polsce, zadowolić polityków, 
zwlaszpza tych, któr/y za cel swe­
go zydla i mandatu porelskiego 
uwazafą- krytykę wszystkiego. i 

Traktat pokojowy, druzgocący 
wrjrost niemców i miażdżący prus- • 
kit krzyzaćtwo, wywołuje natu-
ramie dwa zasadnicze pytania; 
czy. niBitncy go podpiszą a jeżeli 
podptSjZją, czy dobrowolnie opusz­
czą zwfócone nam przez zwyciez-

uzie • i w Łjąiicji -a 
ogromnego, wytężoaeM 
go wysiłku całego ilai 
oczy wszystkich 'zwt 
uznaniem ku Padereiw 
ry wrócił wczocąj 
Warszawy i o majo 
ofiarą zamachu żydo 
szczęście jest cały I 
dzie mógł niebawem 
nam, jak wygląda %\ 
i co nam przyniosą 
dni maja pamiętnego 

W Seji 
(Posiedzenie 
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:Q wymaga 
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>du. Znów 
;ają się z 

{Jclernu, któ-
Paryża do 
le !stał się 
kiego. Na 
rów i .bę-

powtedzieć 
iwa polska 
iistoryćz,ne 
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Na porządku dzięrjł im sprkwa 
zatwierdzenia manduł w posel­
skich. Pos. Sejda (fcl Lud. Na­
ród.) imieniem korni iii ''nietykal­
ności poselskiej "zgilaffli wniosek 
uznania wyboru 2 « posłów, za 
ważne, 87 mandatów [II ako opro­
testowanych lub za H estjonowa-
nych ma zbadać Są<| Najwyższy! 
Wniosek ten spowodi ł&i wielkie 
roznamiętnienie w Iz li». Pos. Ba­
liński (rhuguttowiec) I ikarza du­
chowieństwo w b, Królestwie o 

^nadużycia wyborcze 
>' Mówen twierdził m 
że duchowieństwo w 
guttowców" i socjaji 
niając w ten sposób 
głosowania na kand 
bozu narodowego. 

Wniosek komisji 
Następnie został pi[ 
sek komisji o przyż 
ków drożyznianycH dj 

Z kolei nastąpiło 
komisji komunikacyj 
cie naczelnika pańisfj* 
••wie unieważnienia 
budowę 'i odbudów 
roboty,, dotye^ące 
nej, nadanych pt%M 
syjski ,1 b. włftfaj 
Referuje pos. Tą) 
Lud. Nar.), Sejm 
icatwierdzająi^, ów. 
zmianą, 

W imieniu koniili 

sku pps. Ostachowi 
„ ..asl 

r. 1916 
nie statutu kasl 

g|Rządow,i rosyjski 
oko Tow. Kred. 
miało znaczny na i\ 
pitał miljona 700 ^ 
fiskowano te piet) 
rzono z nich t. zw, 
kapitał, będący w 
mlnisterjum spraw 
i część fe*ledwie pffle^ritu od te­

ką entęntę ziemie. Jak wiadomo 
zebrał Hindenburg dość znaczne ! finansowej przemai*! 
siły w Prusach Królewskich i» na (Zw. Lud. Nar.) w| 
Szlązku. Zarówno socjalista Schei-
demannjaki reakcjonista Clejnow 
nawołują niemców w zrabowanych 
nam dzielnicach do wytrwania i 
oporu. Wydaje się niemal pewnem, 
że trzeba narnj będzie odebrać 
naszą własność siłą i wobec 
tego jakość i ilość tej siły wy­
wołuje jznów komentarze i kryty­
ki. Zdąjje sie zato z drugiej stro­
ny, że -tutaj przynajmniej nie 
skońcsy się na samej krytyce i 

(
Izy innemi, 
nało „thu-
w, nakła-? 

narafjan do 
< itów o-

\,przyjęła. 
ęiiy wnio-
ie i dodat-
kolejarzy. 

awozdanie 
ó dekre-

L w; spra-
lj<|Vncesji na 
kjolei lub na 

p^t rzecz- • 
fząd^ ro-

^k^ipacyjne. 
ftfitó (Zw. 
li .• ustawę, 
«jei z małą 

li skarbowo-
pos. Rząd 
*awie wnto-

i go o zmia-
[gmlrinych z 

i wpadło w 
niskie, które 
e czasy-ka­

rb. Skon-. 
e i' . utwo-

hilenaruszalny 
ij z porządzeniu 

1 n Wnętrz nych 



go skonfls cdwanego naszego wła­
snego kap fału zaczęto oddawać 
na kapitały zakładowe dla kas 
gminnych. 

i Kasy t« oddane były pod opie­
kę czynników rządowych, ktorjym 
nie szło 6 pomoc ekonomiczną dla 

-włościan, ecz o politykę, opano-
waple nac duszą wloiśriaństwa, 
Ustawa nidana przez r/.ad krepo 
wała działalność kas gminny/h. 

Mimo wszelkich braków w tych 
kasach, liidność miała jednak d > 
nich zaufajnie. Kasy rozporządzały 
swoimi funduszami 13 mil jonów, a 
^kładów >yło przeszło 22 miljo-
ny. Wkłatlyte*są przeważnie o"łu-
gotermino we. Zdawało by się.! że 
takie Instytucje właśnie, mogłyby 
oddać gm nom poważne, usługi, bo 
spółki kredytowe, rozporządzają-. 
ce kapitałem krótkoterminowym, 
nie mogą rozpożyozać pieniędzy 
dla włość an na inwestycje go­
spodarczej. Ale takiąj działalności 
kas gmianych^przeszkadzają róż­
ne uciążliwości formalistycine. 
500 rubli możjna pożyczyć na za­
staw hipoteki, 200 na zastaw in­
wentarza/ a 10Q zaledwie na ^po­
ręczenie osobiste. 

Dlątego| trzeba przystosować 
te kasy d\> obecnych potrzeb i roz­
wiązać inh ręce, Z czasem będzie 
je można zamienić na instytucje 
długoterminowego, może hypo-
tecznegojkredytu dla włościan. 

Komisja wzywa rząd, byj.rnie-
nił statut dotychczasowy kas 
gminnych i wogóle wyjaśnił spra-

'i '. wę kas gminnych w państwie, 
Wniosek przyjęto. 
Wnioski nagłe 

5 * Wniosek pos. ks. Szczęsnowi-

I cza. 
„Wzywa się rząd, aby nlezwłocz-

. nie przedsięwziął jak najeneirgi-
h czniejsze kroki celem" uwolnienia 
!" z pod okupacji niemieckiej su~ 
"' walszczyzny, upadającej pod jej 

dzikim i bezwzględnym terorem. 
' Pos. Daszyński zgłosił* naptę-

i pujący .Wniosek w sprawie fcto-
sunku Rzeczypospolitej polskiej 
do' ziem Iks. litewskiego." 

}''' „Sejm raczy uchwalić. Sejm 
;, oświadcza uroczyście, że Rzecz­

pospolita Polska nie zamierza 
wcielić do składu państwowego 
Polski zi^m b. w. ks. litewskiego 
na rriocy uchwały jednostronnej 
ciał ustawodawczych polskich. 
Rzeczpospolita •' dąży do .uwolnie­
nia ziem b. w. ks, litewskiego z 

.„pod obcej przemocy i do umoż­
liwienia narodom tych ziem wy-

'»- powiedzenia się co do losów swa-
Nch własnych i co do stosunku 
1 swego do państwa polskiego. Rze­
czpospolita polska dąży do łącz-

; « • noścl z narodami b. w. ks. litew­
skiego na podstawie wspólnych 
interesów politycznych, gospodar­
czych i kulturalnych. Wyraz praw-
no-państwowy tej .łączności odpo-

! wiadać ma prawu każdego naro-
* ; du decydowania o swoim losie". 
j Uzasadniając nagłość wniosku 
' , pos. Daszyński zwrócił uwagę na 

konieczność zaznaczenia, że Pol­
ska nie zamierza sięgać po cudzą 
własność. Prezydent ministrów 

«• udzielił wyjaśnień, z których Wy-
'' opływa* ze podejrzewają Polskę' o 

imperializm i aneksjonizm. Mini­
ster nkfe może \ wrócić bez tego 

' e uspokojenia, że naród polski i je­
go Sejm nie myśli cudzej ziemi 

„zabierać . 
' Nagłość (uchwalono jednogłoś.-

'( ' nie.* ' * ' ' i . 
Fos. Głąbińskł wnosi poprawkę 

nagłą do wniosku pos. Daszyn-

P Z 1 E N N 1 K B I A Ł O S T Q C K I. 

skingo o brzmlenlu^iast^pująccm: 
„Zasada stanowienia o sobl«« 

narodów na ziemiach dawnego ! 
w. ks. litewskiego dotyc/syć musi i 
i tej. czef.ri lilstiiryf./nr-i 1 i!wy i 
Białorusi, która ma wlfks/o-;i- lud­
ności polskiej i .ku Polsce clązy. | 
Zgodnie .. / tym Rzeczpospolita j 
polska uw.i/a /.a swój obnwia/ck^J 
/abe/pior/yr niewątpliwe prawo . 
niies/.kflń^JW polskiej r.z*;';ri l.ilwy 
i Bl.iłor.isi ilu /|Oiliif>c*'Mii;i / i-.-t 
1 ):;ci;i t)|C'v'">y i do wybiania 
swycli pn:.ł<<w Mu !ic|inu Ustaw-)-

.•*• » i i . ł •• i . ' t 

r.\ 
os.Ks. O 

i i »• M i r i M- T i i \l i ł i* i „,i. 
sklej'. . 

Pós.Ks. Okoń (postawił wnio­
sek o wyshnie. • komisji śledczej 
-tio Kolbusowy celem pokojowego 
-załatwienia konfliktu między lu­
dem a^wojskiem. W tejże sprawie 
poseł ^Vitos, postawił wniosek 
nagły o wysianie komisji z 7 
członków. Wniosek pos. Witosa 
uchwalono, Konflikt, o którym 
mowa, powstał na tle rozruchów 
pogromowych, podczas których 
musiano użyć przeciwko włością* 
nom siły zbrojnej. , 

z ' 

Gen. Haller do kolejarzy. 
Wichrzyciele rozmaici, którym 

solą w oku jest Polska wolna i 
szczęśliwa, prowadzą niecną a-
gitację za strajkiem kolejowym 
w ceiu pogrążenia I kraju w bez­
ład i niedole. Agitacja ta znajdu­
je posłuch w niektórych sferach 
kolejowych mimo, iż patriotycznie* 
usposobiony odłam kolejarzy wal­
czy z szerzącem się złem. Chcąc 
zapobiec wybuchowi strajku ge­
nerał Haller wydał do kolejarzy 
polskich następującą odezwę. 

„Kolejarze! Wasza służba jest 
jedna z najcięższych' i najodpo-
wiedziałniejszych, Wyżywienie ca­
łej ludności Polski jak i wszelkie 
operacje i przedsięwzięcia, czy 
to na froncie' czy na tylach, za­
leży głównie od sprawności i szyb­
kości przewożenia transportów 
wojskowych "i żywności. Przeto 
praca waszaM odpowiedzialność 
jest również Wielka, jak i żołnie­
rzy Walczących na froncie. Wy 
tworzycie tę drugą arrnję która 

'sprawnością i porządkiem zapew­
nia Polsce wolność. Dotąd spra-
wowajiście wasz ciężki,obowiązek 
z calem poświęceniem aię i za­
służyliście już sobie na jaknaj-
większą cześć i podziękowanie. 
Liczę też na wasz honor" i pątrjo-
tyzm i dobrą współpracę ku chwa­
le naszej Ojczyzny. Wszelkie u-
sterki i nieporozumienia oslefy 
w tych ciężkich chwilach kłaść w * 
ofierze na , ołtarzu Ojczyzny, a 
bądźcie pewni, że pozostaniecie 
w dobrej pamięci całego społe­
czeństwa i będziecie mieli zape­
wniona wdzięczność narodu jak 
wszyscy, którzy dobrze 'służyli 
powstającej Ojczyźnie. 

Generał H a l l e r , 

List otwarty. 
W domu Ks 4 przy ulicy Artur-

skiej mieści się ochrona „Żłobek" 
znajdująca się pod egidą T-wa 
Pań Opiekunek. Ostatnie komorne 
zakład opłacił do dnia 1 września 
1915 roku. 

W Listopadzie 1918 r. powró-. 
ciłem z Rosji i zażądałem zapła­
cenia komornego od dnia .1 wrześ­
nia 1918 roku darowując należną 

opłatę zn okres tr/,ech lat od I-go 
wi/i'śnia lfM.'i r. do 1 września 
1()18 r. Pól roku zgórą minęło 
ju/ n z. obecnym narządem „Żłob­
ka" nic mogę dojść da żadnego 
p<ii->.'iimlenia o wypłacie należnej 
ml simy /.a lokal. 

Panie .• zarządu ..Żłobka" pod 
t<>. Miiiitemi pozorami, odkładają 
spiaA-i;, wymawiają* się pusteml 
lr,i/i-snmi i słuszne żądania moje 
(il-r-ii-jii.i w żart. Wszak jednostka 
nii* jest w stanic utrzymywać za­
kłada dobroczynnego prze/, cały 
' . ' #»r i»M 1'l f i * . - - * 11\ r - / * i i * j n f i / i l i 

K o n o p i ń s k i . 
• U i i -

Li mid,sc3,. 
Kwiatok na iiędau-. 

Polski Komitet Opieki Społe­
cznej ttpządza jutro w niedzielę 
d, 18 maja r. b. sprzedaż kwiatka 
na nędzę wyjątkową. 

Cel sympatyczny niewątpliwie 
otworzy kieszenie białostóczan i 
posypią się hojne datki, dzięki 
którym można będzie nakarmić 
wielu głodnych. 

"Na IjWtfw i Wilno. 
W biurze Związku Kółek Rol­

niczych (zamek Branickich) są do 
nabycia bilety na, wielką loterję 
na rzecz Wilna i'Lwowa ,~ na­
bywać można je w piątki i wtorki. 
Cena biletu '2 marki wygrać mo­
żna perły, brylanty, rubiny, szafi­
ry, szmaragdy, złoto, platynę, 
srebro* naszyjniki, pierścionki, 
łańcuchy złote, kolczyki, kolje, 
brosze, djademy, bransolety, pa­
pierośnice złote i srebrne, zegary, 
wazy, srebrne patery, — zasta­
wy srebrne. 

Cihgnienie w Warszawie 2, 3 
i 4 cWrwca. 

Linty połwmic. 
Urz?|.d pocztowy.komunikuje, że 

od dnia dzisiejszego listy poleco­
ne będą odnoszone do'domów bez 
pobierania opłaty. 

M%ka n;ul li «l/i. 
Wydział aprowizacyjny m. Bia­

łegostoku zwrócił isię do Inspekto­
ra aprowizacyjnego miejskiego z 
zapotrzebowaniem 100,000 kilo­
gramów mąki amerykańskiej dla 
naszego rnlasta i okolic; ' * 

Inspektor odpowiedział, i e mą­
ka z Warszawy nadejdzie w dniu 
25 b. ni. i niezwłocznie zostanie 
rozdaną. 

Ziemniaki. 
W najbliższych dniach m. Bia­

łystok i jego; okolice otrzymają 
75 wagonów iiernniaków z Księ­
stwa Poznańskiego. 

Ziemniaki, które były przezna­
czone na zasiew,! w ilości 600 pu­
dów, już zostały rozdane, i wy­
dział aprowlzacyjny więcej ziem­
niaków nie posiada. 

.Wszelkie zgłoszenia składane 
do wydziału aprowizacyjnego n» 
otrzymanie ziemniaków na zasiew 
nie będą przyjmowane. 

Bielizna amerykańska. 
Na rynku przy, żydowskiej sy­

nagodze pojawiła! się u ulicznych 
handlarzy biełizn|a amerykańska. 
Handlarze sprzedjają ją po dość 
wygórowanej celnjie. Pytanie skąd 
tę bieliznę posiadają, handlarze 
zbywają milczeniem;. 

Bi i. 

'i r 

i . < ; 

Znów jaja. 
Na dworcu poleskim leży 

skrzynka z jajami po 1400 szii 
w każdej, ogółem 102 204 szU . 
O He jaja te nie będą w najbil -
szym czasie wydane ludności, i y 
większość Ich trzeba będzie w l -
rzucić, ponieważ ulegną zepsuj . 

O Wydziale Aprowlzacyjny i I -
tuj się nad jajami. 

Vt£yhucli granatn 
IS Ir m. na składzie mlejsk 11 

w monopolu podczas przekładan 
worków z mąką wybuchł rę^Łt 
granat, raniąc w rękę robotlnl s i 
składu Kazimierza Szrota, fcjtirr 
udał się wnet do naczetyop 
lekarza miasta, lecz nie b ę d p 
przezeń przyjęty z powodu,,, 
lekarz/ma godziny przyjęć wyżu 
czona zrana, musiał zwrócić a 
następnie do szpitala żyd/Jwski^[ c 
gdzie udzielono mu pomocy. 

Nasuwają się 2 pytania: i) ; rf. 
wogóle lekarze przy udzielarfl 
daremnej pomocy w wypadjci 
nieprzewidzianych mogą. sta*w L 
dogodność osobistą ponad pr;:r 
niesienie ulgi cierpiącym? J) 
ską/i się/biorą granaty na skład El» 
miejskim.. 

„Boże caria e Uran i* 
Dowiadujemy Sie, Iż w | e . 

z restauracji przy ul. Rynkp 
od dłuższego czasu grywają „4ł 
ny" hymn moskiewski .Boże cW-
ria chrani".Jest to rfledopuszc 
ne, aby coś podobnego m 
dziać się w naszem mieście. 

K^owy w niewoli. 
Dn. 11 maja krowy mieszikl[-

ców Btałegostoczku pasące 
w miejscowości w> pobliżu b 
bozu zostały zajęte przez iotąll 
rzy i zapędzone do b. koszar 
zańskich. Właściciele .wytocjil 
sprawę przed porucznikiem, i 
dowodni li, i e oni mają prawd lda> 
sarlia bydła w tym miejscu, s 
zabrano krowy. Po otrzymi 
pozwolenia na zabranie krów ;v 
ściciele pośpieszyli do swo 
„żywiołów*. Lecz ludność ni 
szkająca w pobliżu koszar okaiśl-
ła się bardzo w danym wypaclf . 
ruchliwą i zdążyła wydoić d 
krów; ale to mniejsze, gorsu 
było pokaleczenie bydła o di 
kolczaste. 

Całe to przykre zajście wy* 
kło ze sporu Białegostoczk 
Bagnówki o pastwisko. Obecilfe 
spór ten został .załatwiony. 

h 
Wykrycie gorzelni. 

Onegdaj przy ulicy Berdyczów 
sklej 11 przez policję 4 okręgi 
została wykryta gorzelnia. jc| 
rzelnia była urządzona w głęb 
kiej piwnicy. Skonfiskowano inó)c 
przyrządów, jak to: kocieł z n ii e 
dzi, 2 beczki zacioru, dużo ridr 
blaszanych oraz 11 kwart wdek 
Aresztowany został jeden z p |* 
cowników. 

Śledztwo w toku. 

Uzupełnienie. | 
Proszeni jesteśmy o uzupjs 

nie wzmianki w numerze 32-!gJfti 
MDz. Blał." p, t. „Dla sze-^c 
Dodatki do wyrobu obuwia n 
w Warszawie i przywiózł dc 
łegostoku członek zarządu zwi 
szewców p . Buraglewićz. óffe 
do intendantury wojskowej w Vr, 
sząwie złożył również p. oarrllo 
skl wraz z. p. Boragiewiczein 
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'.•/r/cMii.-i kopalń wi'nl.1 na obu/n-
r;n"/i I rn t imfk i r ł i , .-ai^fyrh daw- W 

'Komunikat Sztabu licnci'.du<>g.) / ilu. i:> utaja i b. 
ł< ront Litewsko-Biało 

ruski. 
Hoz zmiany. 

Front Wołyński. 
Na północo-wschód od 

W lodzun ie r / . a W o l > i i . s k i r ^ o 
W( >j - k a n a s z e s fi > rso w a t y 
S t o c h ó d , za jmując Sokol i 
Pere.-.pc. N a p o ł u d n i c i 
w s c h ó d od W ł o d z i m i e r z u 
W o ł y ń s k i e g o z a j ę t o P<»-
r y c k , Lokacz-e. D u b r o w . ; i 
Sądowit. Walki w jóku> 
NieprzĄjaciol poniósł bardzo 
ciężkie . straty, tracąc |2[ 
kulomiotów A duło innego 
inattirjalu wojennego i znacz-
m\ liczbę jeńców. 

Front Galicyjski. 
Na- odcinku Chyrowakim 

.nieprzyjaciel, uszkodziwszy 
rriost pod Bąrazczowicami i 
zerwawszy połączenie tele­
foniczne pomiędzy Posadą 
Ohyrowską a Dobroinilem. 
zaatakował bard^> znaoz-
nemi siłami pozycje nasze 

un I \ ni od- inku. \ : t - / kun 
1 l a l a k / . inu. l i l kr.-iuti-nu i|(, 
Ucieczki . zaihi juc im l);i<j/>> 
cię/ .kie s f rn ly . ^ 

Na p o ł u d n i e ud- l . w u w j 
silni* n i ld / . iak i ik iau i k• i* 
u d e r z v l \ nu S.i|«mk-- M.tl.i 
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Komunikat Sztabu Generalnego % dnia 16 maja rh , 
Front Litewsko-Blało-

! 'raf ki. 
Oddziały nasię zajęły Wielkie 

Giedirojcie. Strasy nieprzyjaciel 
poniósł tutaj niezwykłe eiejfkift. 
do 500 zabitych i rannych. ',"':' 

Na odcinku północno-wschod­
nim od'Wilna zajęliśmy No#0" 
Święciany i Inturki, nieprzyjaciel 
wycofał się w popłochu. Zdobyto 
olbrzymi materjał kolejowy I 5 
kulomiotów. Wzięto około 100 
jer^ów, "" • i : 

'Pod Mllejkowern • odparliśmy i 
b«!z strat dwukrolneataki -nłeprzy-! 
jacieiskie, zdobywając • kiilomtot.j 

Na północ od Miru kawaterja 
nasza zmusiła nieprzy}«c}ela f doi; 
wycofania słę.2.D«rewny. , .- -j 

Na'odcink« Pińska.bet żmiańyi 
M . I" 

Front Wołyński. | 
i 

Po zaciekłej walce oddziały 
nasze zdobyły silnre ufortyfiko-
wona Dobrosin (na północo-za* 
chód od Żółkwi) i Turynkę (na 
piłnoco-wschód od Żółkwi). W 
ciągu nocy zdobyto Mosty Wiel­
k a i zajęto Sokol. • Krystynopol 
jest również w naszyni rękfu. Na 
południo-wschód od Włodzimie­
rza Wołyńskiego wojska nasze 
oBsadziły Gorochów, Swiniuchy, 
Linjdw. ' & 

Front (lalicyjski. 
N* wschód od Lwowa silno od­

działy ukraińskie zaatakowały 
Kan ienopol i Prusy i zdołały 
chwilowo wyprze- nasze oddziały. 
Brawurowym kontratakiem! nic?. 
przyjaciel zmuszony hył do co!? 
nięcia śię, ponosząc ciężkie stra-ś , 
ly. Przy odparciu wczorajszego'' 
ataku ukraińskiego na Sokolniki 
odzracijła się nadzwyczajnie pod 
dowództwem porucznika Brażeja 
3 biite«|a V pułku rtylerji polnej, 
która po wystrzelaniu amunicji 
ruszyła z cala. obsługa z telefoni-

' stanu w tyraljerce do kontrataku 
i obsadzilaj folwark Harajec, kry­
jąc prawe skrzydło naszej piecho-

' ty: Brały udział i odznaczyły się 
rów.ilez w kontrataku bohaterska 

' załoga Lwowa z 3 kompańjąmt 
poli:yjnenii i koinpanją ligi ko-

: biec ej. 
W walkach wczorajszych poległ 

• śmiercią bohaterską dowódca X 
: pułku piechoty major Stroński. 
| i Nieprzyjaciel poniósł wielkie 
; straty w zabitych i rannych. Na-
\ r,.'.e straty nieznaczne. Zdobytoj 
; 9 kulomiotów oraz wzięto 115. 

jeńców, 
• ! W zastępstwie Szefa Sztabiiv 
' Generalnego, HALLER,pułkownik. 

T Wt 'Wf fj. H Ą M Vi1 

('ił-kaira marszruta. 
PARYŻ ló-V. (PAT) (Iskrówka 

stacji Poznańskiej). Wedle donie­
sień Chichago Tribune marszałek 
Foch opuścił Paryż i udał się 
nad Ren. *> 

NAUEN.16-V. (PAT), (iskró­
wka stacji Poznańskiej). Delega-
bja niemiecka jest gotowa per­
traktować z Ententą na temat, w 
jaki sposób Niemcy miałyby po­
wetować szkody wynikłe ze zni-
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|obsza-
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i«''fłpmy z 
r«st<*ś-

r / i .c i l uicpir/.N |£Ł<"iiu i|>> |n• 
/ \<- | i wypa i lkow \ . h \ ; ł 
puluiK' od I .w nW a • > c i i j /. i:: {\ 
nasze zdobyły Kulikow i 
Mierzwice. Podczas akcji 
tej lotnicy nasi wykonali 
kilka, lotów drużynowych. 
ostrzeliwująo / kulomiotów 
piechotę ukraiuHką i obrzu­
cając 'bombami okopy nic-
riiei>izyjaciol>kie. 

Podcza> jednego z ata-
kÓNV /,^ini('li śmiercią bołia-
terską ' poruc^zniey-piloci 
KóatrżewHki i Motvlcwski. 

W następstwie Hzofu, 
Sztabu Generalnego, Haller, 
pułkownik. 
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Pod wiecy.pr pori*iqi uruchomio­
no. 

WARSZAWA I6-V (Tel. Wła­
sny). Endecy chcic wysunąć' 
ul? stanowisko, prezydenta mini-
r;trów Dinow-.kiei|o.ś spowodo­
wali, że Paderewski podał się, do 
dymisji już 13-V. Sprawa ta do-' 
tycłiczas niif została załatwiona. 

Odezwa itydów gdańskich: 
GDAŃSK 13-V.-(PAT). Kiero­

wnictwo żydowskiej gminy gdań­
skiej i wydział zwierzchnictwa ży­
dowskich gbnin Prus Wschodnich 
ogłaszają w! niemieckich pismach 
gdańskich następujące oświadcze­
nie: •'; 

„Wraz 2|e wszystskimi innymi 
niemcami | żydzi niemieccy Gdań-

11) .v o ! 11 i • 
l>: " ł ."I ł" " I I " 

II-I . M nifiiilpff.-t oj-zy/n^, 
u.'/ Nirm.--ii.,i i rhromy j | inl po 
••ist.-fr. Wl)rr>w bezpod$ Iwnyni 
iwii-id/ -r.i.j.,, Pol.-jk.iw, jal|<l>y ły-

[•hińsry pr.-i.mrli prr.y!łlczenia 
'ol-.ri. !.r.,;ii„iy ;,i/. r.nm nas tą 
' " • ' - ' • iw t f i i . i i . ,-iłjy l l , 0 . - . ' a / 

.if-iiur-c-ki / y d doffliai sie 
: t ' " i p-i.-Kiw-iinn p. i l . ik r i^ . 
• i - I - I < . ( , 

i l uw i ' l n i ' - . 
l ' - : ' . w i i - i 

'olary 

•J. 

' • . i r l i - / . i s ó w f>k| 
i / m c ..i w : 
.'.•lll')W;i''- <\-y t j 

i j u w y i i , ••/•/ f l i g i j n y r l i m i j 
r i . [ J O d / r - d m . i /.iidajfjcj 

swoim zapewnieniom, -|' î" 
poczuciu ludzkości urzą^a 
gromy żydowskie, budzicie 
w całym świecie kmlturjdn 
Dla tego też żydzi z^brlc ! 
oderwaniem obszarów n^ !i 
wszystkimi niemcarni br|> ią| sit? 
przeciw wyrzeczeniu się $< ej na-

•rodowości, a wydanie , |olskiej 
nietolerancji uważać by rr|t siełi za 
szczególnie okrutny cios.; 

zwracamy się z tym I i tykiem 
rozpaczy do sumienia cató o ^wia­
ta i wzywamy tych, w I ct<St:ych 
ręku . spoczywa uksztjaił owanie 
przyszłych losów śwlataj, h by! pas 
od tego losu bronili". i 

. („Danziger Zjejtupg") 

I 

I 
I 
I 
I 

,*j:- » i ^ ,g j 
ZftRZflD POLSKIEGO T-wa POPIERANIA PRUSY I 

i CZYTELNICTWA W BIAŁYMSTOKU 
prosi Członków T-wa o łaskawe przybycie*we wtorcH 
20injaja o godz. 7 wiec?., do lokalu Centrali (Hotel Ritz) 

MJt 1J O IV. £\. 1 1 ML Jut f . • Jt\ Łji 1 1 RM) 

n4 
I 

ksorę obradować będ/fe nad niezmiernie doniosłemll 
sprawami. 

a^Aj^^ ^ ^ ^ _ ^ ^ ^ ^ 

a 

I 

po-

I. 

Z pozwolenia Komisarza Kz;idu Polskiog-o n 
wiat Białostocki, 

j i dniem IB maja,'w niedzielę, rozppezyna się 

\x \ i' li k a* L o 1 e r i a f a 111 o w a Alle 
Wygrana stanowi 536 rzeczy złotych i srebrnych, 
kosztowniejsza, z których ocenioną jest na 1S00 Mk. CgŁ._, 
wartość fszysikich fantów wynosi 52000 marek, z k t d r y c l i p0«/« 

p r z b z n a c z a sil* na rzecz r a n n y c h ż o ł n i e r z y j jo lsk 
( : Cena biletu na łoterję 3 m a r k i . 
"' Sklep Jot warty od 10 — 1 - i od 3—8 p. poł. 

ui. ; Wasiłkowska, dom Zylberfeniga, M 13 Adres 

I 
i 
i 
i 
i 
i 

naj-

eh. 

Korepetytor 
zaraz pojtrrebny Jo majątku Kny­
szyn do tr^eeli cłijh/pc(>w, ntgsŁur.^y 
do 3 klas*}-. Oferty :|)yd: Administratur 
2W> • i lóbr K n y s z y n . 

i yii/f^uy n a „grodnictwif, 
ojerty \failminisiracji „Dziennika". 

i : 
W y d a w c a : Polskie T-wopopłerania prasy 

i czytelnictwa w Białymstoku 

Poszukuję dziediiwy. 
tu lub na prowincji 

r e s t a u r al »J i 
be?, konkurencji lub donip lo tego na­
dającego się. Oferty w $dn nie tracił 
'*< .Dziennjta-podi l f 4 181 

dzinid chrześciJańskieiJ 
Oferty .Dałenntk * 

Drukarnła polska ,;B. Huppertca. R e d a k t o r : Konstanty 

P O K 0 J 
przyzwoicie umeblówanigb, 
.» — : _ i J - i » • • • • - - T ' 

pr»y ro* 
pfcsaakuj** 

G. H. 

Mosiński. 

http://ii.sk
http://Pol.-jk.iw
file:///failminisi

